} 


Ę |» | 


z ec) 
Ta DBA 4 
[ZEE | EnaA SR np 


PY OT ZSS KWP 


Rek iV- 4 listopada. 1944 r. M 117. 


.  Aulomati kwiaty 


Ostatnie dni przyniesły dwa niezapomniane przeżycia: wianifestazyjny 
pogrzeb zama:dawanych przez niemców Profesorów: Kyca i Aurygi i 
uroczysty dzień W.%W. Świętych — poświęeeny pamięci poległych. Peraz 
pierwszy (od tzw. chwili »wyswabodzenia«) mogli >PKWN-owcy zoba- 
czyć snentanioziy, gorący wylew nczucia patriotycznego naszego społe. 
czzństwa! Nie mie:j cni o tym, ani nle meją zielonego pojęcia. Nie wje- 
Czą, jak serdecznie i jak gorąco reagują Polecy na to, co głęboko 
Je 2 Cize polskie, bez wstawek i zabzrwień międzynare- 
imi sutomatemj byli w tej mzanifestocji czymś 


niezroszonymi geśćmi, mogącymi co naj- 


LU 


aT ą 
N 


A.K., ze pozostai tak głęboka 
dy oni, »piersierni patrioci« 
ere polskich wykrzesać Gia sje- 


j nienzwiści, tak samo sprawiedliwej 
i czyzny. Ci wiaśnie panowie, 
, którzy, dzrzeni obojętnością 
; ką ją Się ta groby naszych peole 
z niestosownyrii miowami, którzy nie wieczą jakj z 
pić się naszych szeregów, dobrać się do naszego go- 
(ax się pokazuje) bretniego serca — ci właśnie ludzie z:pomnieli 
inej >bagateije, o tym "że obrazilj nas 
C Sir em UFC ZAU C AA, Z,0-2 Ta WILK m OC no 
leśnie serce polski el 

>]adem faszystowskim« nazwali nasz patriotyzm, bandytsmi »ochrzci- 
lic naszych żołnierzy; ich tułaczkę pe oberyźnie | głośne zwycięstwa na 
ziemjach dzlekich przemianow.li pod dyktandem swoich m 9 z o da w- 
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ców na... »próżny masz po piaskach i peryferiach Światale 

Bez wstydu i ambkcji, w drodze do uzurpowanej władzy — czynią 
to, czego wstydziliby się ekrutni wynaturzeni niemcy! Te same a u t o- 
m aty, które w W.W.Świętyeh defiladowały w pochodzie ureczystym na 
cmentarz, rozstrzelały w ostatnich dniach 
pierwsze dzfesiątki bohaterów walki 
podziemnej, najwartościowszych Polaków! 

Zranione seree polskie pamięta i nieza pom ni tej 
rany, zajboleśniejszej, jaką mu dotąd zadane! Młodzieńczy boksterzy 
okresu »Burza«, przedstawieni do odznaczeń sowieckich — atrzymalj ' 
odznaczenia w.postaci kul bratobójczych z rąk żołnierzy Beriingal 
Pingwin — kawaler >Virtuti Militaric — słynny wykonawca wyro- 
ku na dwu największych zbirach gestapowskich - stanął przed sądem »>pols-_ 
kime — j zginął niewinnie jake >znienawidzony faszysta«! Syn robotnika 
` kolejowego, najlepszy Polak i żołnierz — ginie z rąk »towarzyszys jako 
»senatore j »pachołek reakcji szlacheckiejc. ; 

Unieszkedliwiono w ten sposób »obszarniczego pachołkac, wrega 
prawdziwej. >demokracji<! Oto demokracja »>PKWNe-u — oto źródła Świę- 
tej nienawiści przeciw tym »rodakom«, którzy z Moskwy przywieźli do nas 
trąd międzynarodowy, mianując go »demokracjąc D!aczegóź więc żoł- 
nierze Berlinga domagają się od nzjszerszych warstw spoleczeństwa pols- 
kiego — serca? 

Skąd, dlaczego, jakim prawem?! 

Dlaczego >PKWNe snuje dalej swoje chore urojenia © poparciu spo- 


sczeństwa polskiego? Prócz garstki skomunizowanych wyrodków i kilku 
zapłaconych przez Kreml »politrukówe rodzimych — reszta jest sercem i 
duszą nie przy was PKWN-owcy,ałe daleko poza wami 
tam, gdzie jest prawdziwa, niekłamana Polska i jedyna pasza »recja sta- 
nu«! Ta m jest gorące į najpłeniejsze serce polskie, tam się kończy sabo- 
taż, rozbicie, niechęć į dezercja! aż 

A w waszej armii Berlinga — czy niema takich, którzy myślą podo 
bnie jak my? Przeież tam są ludzie wzięci siłą, którzy nie mieli innego 
wyjścia Nie z serca, nie z przekonań wstąpili w wasze szeregi; 80 pro- 
ceut bodajże wśród nich — to berljingowcy z przyvadku. Ci powinni zda. 
wać sobie sprawę z tego, dlaczego my ich nie możemy witać tek serde- 
cznie jakby się tego spodziewali i darzyć ich sercem tək pełnym, jakby 


tego, jako »Polacy« pragnęli. Przyjdzie czzs, że staną j om w naszych 
szeregach, a wtenczas zrozumią wreszcje, jak świętą i potrzebną była na- 
“asza nienawiść Nen sibi noan suba oeo szed matri 

ostrae, patria e. Bo Lublin i Dębica — to jeszcze nie 


olska, a Lublin i Moskwa to nie cały świat! 


m an 
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W dniu W W.Świętych obstawiany był cmentarz wojewódzki — jak 
Rakowice krasowskie za niemeów. Brakło tylko karetek gestepowskich. Cj 
sami ludzie, niosąc w jednej ręce b ratobójczy automat 
dregą wolną ręką składają kwiaty na żołnierskich mogiłach a zbeszczesz- 
czonych przez nich samych w ofiejalnej prasie kemitetowej! 

Gdzie sens? Poco te mowy urzędowe w dniu Śśwęta poległvch, kiedy 
zaraz nazajutrz tych samych bohaterów obrzucą błotem nienawiści >ga 
dzinówki« lubelskie. i 7 

„Na wieki. wyrvty zostanie w pamięci Polaków ten tragiczny moment 

dy w roku 1944 Polscy ch yłki e m, tak jak za niemców 
odwiedzili groby żołnierzy Armii Krajeo- 
w e j — a berlingowcy z autematami, gotowymi do strzału, z Śmiereie- 
nośną kulą w lufie — przeznaczoną dla znienawidzonego >faszysty< z 
A.K, — szli składać ju daszowskie wieńce na grobach 
poiegłych! s R : 


Ł——L ww 


Od Kierownictwa Walki Podziemnej oirsyinalis= 
my do opublikowania następującą odezwe: 


Matyńskie zbrodnie -P,K.W.N.-u 


->olacy 2 


Niemców nie ma — pozostały po nich tylko łzy i krew setek tysięcy męczenników 
szrawy naredowej Najcenniejsza krew polska wylana w nie-ownej walce 1 niemcem, 
utorow»ła drogę „zbawcom* z .PŚWN”-u i żolnierz»m Be-linga. Zniknęń beznowrotnie 
kac w postaci gistavo. konfidenci, kanalie z pod znaku swastyki, ale ich miejsce za- 
ję) mordercy z „Poiskiego Komitetu Wyntszczenia Naroaowego”. Zaczynają 
s' vapady i rabunki dokonywene przez milieję, która necemi rapada na spokojnych 
©  satel' polskich, rabuje tsk, jak nawet niemiec raboweć nie potrafił, a najlepszymi 
synami Polski napełnia więzienia. Za kratami — głód, krud, | wszv zżerają tych, co 
przez 5 mt ekupacji niemieckiej walczyli nieustraszenie z »achodnim najeźdźcą. Krew 
jeszcze nie zastygła po bohaterach, którzy zginęli z bestiniskich rąk kaiow niemiec- 
kich a już wypływa na Światło dzienne nowa strasznie jsza stokroć 
zb ro d ni a, której dopuścił się tzw. „PKWN“. 


Sąd wojskowy „PKWN” w składzie: płk. Tarnawski A. — przewodniczący, mjr. 
Siczeański, mjr Zspolski — członkowie, por Gumowska St. — sekr, wespół z wo- 
jern'm sądem sow eckim — wydaje 24 wyroki śmierci na najlepszych synów Pelski, a 


dn. 18 X.1944 w celi śmierci pierwszy zbrodniczy wyrok zostaje wykonany! 

Naród się wzdrygnął To nie sojusznik! To w r 6 g!li 

A ci, ktorzy samozwańczo siecneli po władzę nad naredem — są tylko niskimi, 
potwornwmi zhrodniarram), pozostejącymi na usługach wreriego nam ,.soiusznika* 


z: 
b, 
< Eas " vr 


4 NA POSTERUNKU N 117 


4 


W dniach 18, 19,:21 i 24 października 1944 roku padli odikul terlirgowców, zamor- 
dowani w celi więziennej bądź też w lasach głogowskich następujęey Polacy: 


OAPUGA Jczef PUCHAŁA József SKUBISZ WŁADYSŁAW 

REGUŁA W ktor , MERD Ludwik KUCZMA Michał 

MROCZROWSKI Leon DUŻAK Zbigniew CZACH Jozef 

BUKALĄ Tadeusz MIAZGA Józef KLUS Eugeniusz 

SZLĘŃ Józef GRAMATYKA Ludwik TRZYNA Marian 

TRZEŚNICIYSKI Pietr KUCHARSKI Edmuni PIASECKI Henryk 
SIDOR Władysław RABCZAK Jan BARANSKI Sranisłew ZĘ 
PIETSCH Zenon - * HUDYNIA Antoni HAB1ŁA Jan (Sowiet) 


Ciała zamordowanych zostały wywiezione w nieznanym kierunku. Najleprzyck sy- 
rów utiliła w swym łonie ziemia rolska. Bohaierów walk z niemcami zemordcw ła 
hratnia reks jako „fryców” niemieckich Potebaum i Flasrl ke zaw:liw piekie z raac$. 
ci, kiedy od „bratniej kuli berlingowcow padł SKUBISZ WŁADYSŁAW, ktory bohaters? 
ko przećiął pasino ich zbrodniczego żywota! FCLACY! Skubtrsz Wład ys- 
ła w, wykonawca wyroku na 2 największych katach gestapo — zginął w celi śmierci 
jako .faszysta z pod znaku swastyki”l... 

Żołnierze Beriinga! Narod Polski, który mimo dobrej woli nie mósł się zdobyć na 
odrobinę serca dla was w dniach „wyswoboczenia”, . dzis z decydowanie 
i na: zawsze odwraca się od was zewstrąętam! Wasz mundur zostarie tak zn'e- 
nawidzonv. jak mundur policji granatowej z czasów ckunzcji men ! Je teśzie bow.em 
nie braćmi naszymi, ale w y ro d k a mi, skoro macie być wyra elami siłv i „ra- 
mieniem karzącym* zbrodniarzy z „PÓWM”-ul Wasi „rartvzansi z Z kowej 17 z zim- 

i z4 krwią aniżeli gąstaoowiec Zieliński mordowali niewinna of Moze przemó- 
was taikrew Świeżo przelana, a przez tą wieżką n ewinna ofi-re waszich Braci 
mo że do zatwardziałych waszych se-c wuvodlona i sponiewierzna 


przez was Ojczyzna!!! 
KIEROWNICTWO WALKI PODZIEMNEJ 


KRONIKA 


Przed kilku dniami odhyła się w B.. Domu konferencja pomiędzy prez 
łooseveltśźm a prezesem Polonii Amer. Karolem Rozmarkiein. Podczas de- 
at prez. St. Ziedn. nakreśljł stanowiska rządu USA w stosunku do Pols- 
d. Fo naradach, Karol Rozmarek wydał z upoważnienia Roosevelta komu- 
kat, w którym mi. powiedział: »Stany Zjednczone stoją na gruncie ni- 


jaruszalności g r an i c Polsxj. Polska, która ma być probierzem w prò- 

vadzenia w życie czterech wolności Karty Atlańtycki j nie może być 

Szczupiona. Przyszła Polska musi Być państwem wie kim, sinym, praw- 

z iemokratycznym í niepodległym. Pol nigdy ie atakowala 
i 1 Sama I ny a sadr 

Zie inocz by spra ki m encji 


P 
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W dniu 17.X. oddział Armij Krajowej stoczył kiiktgodzinrą walee > 
niem. - oidijałem »pacyfikacyjnym< w m. Ochotnica w goj krakewsie 
Zabito 60 niemców, oraz zdobyto kilka aut. 
elgil ustał wszelki opór niem. na płd. od ujścia 
A 


W 
5i u wole. 


B 
SJCs6D całe tərytorju:m belgi 
£ 50 
% Si 


jusznicy wylądowajj 


Z 


znajdują się o 40 km od Kolonii. 


ori Viissingen. Na zeleadarskin zie ha SOBA Dryt. czynia szyB- 

SIE M w obiiczu zatamująceg się oporu wroga? Działające tu wes- 

pôi z Brytyjczykami wojska polskie przekroczyły kanał Marc i prowądżą 

działania ofensywne na pn. wsch. od Rosendaal. ; 

1 armia amer. rozwinęla nowe nziercie na pn. wsch, od Akwizgranu. 

Sprzymierzeni zbliżają sie do m. Sckmied, położonej na wzgórzach. oka- 
, E ji 


Joline rz. Roer Wojski 


sejska lądowe a się w 
Niemczech, siły powie 


srzonychH dokonuja strzszliiwych sów na bezpośrednie zap 
7 Ie Ralv 1 oi wojny otensy! ESO = 
p owadzone] cziej wprost li — samolo:y angio:amer. zrzuci 
ły ACR ! AG Rzeszę 93.000.000 kg bomb, z cze- 
E RED J Kc, zaś na lotn. amer. 430906.000 ko- 
z , 


ećnim ogniem sowieckiej artylerii 


KU j S:ę pod stolicę Węgier — w mieś 
zie p Na ulicaca buduje: się- 


neści o stsreiacn niem, oddziałów 


i Gol y oczyścili już całkowicie z wroga państwa bałtyc- 
kie. W Prusach iraia cieżkie kontrataki niem. Na pn. od Warszawy w 
rej Fustusza walki cżywjły się. : 
F -31 n T0ODY Galanil z AR | $ n taji ~ 
i1e_-j!, PO ZGOƏYŞCIU da:ONIK, WCJSKĄ Dryi. ni pięty OS- 
tatnini sciumnom niem., wycozfujacy:n E w wielkim ku półno- 
cy. Brytyjczycy są już o 5 km. od granicy jugosłowia 


TERUNI SU 


NA MARGINESIE 


EG enarte usneścią” 

St y i my Polacy za Churchillem, że gdyby nie ta »nadzieją 
poparta lge — »musitelibyśmy wpaść w rozpacze. Bo pomyśieś ty: 
ko: meją Gkroić tak precyzyjnie, żeby nasz >obsza” Życiowy< nie zo” 

y 


tał uszczupiony przesunąć ns »Ździebkoc ns zachód, ale tak ZĘĘCZN 2] 
żebyśmy i my i nasz »stan posiadaniac tego nie odczuli. Tak się neżyw a 
ją gwarancje! Taka Finlandja, Rumunia, Bulgaria w ogóle ci, którz 
"kurczowo trzymałj ?osi j 
piej wyjdą od na: z czej R zawieruchy: N Pulska, która od p 
czątku walczy która pi viaje liczbą ofiar ı wvsiixu podzie emnego przeciw 
niemcom, ma poczielić los szieliićów germzF ńsliek! cits nic) i 

się do wiwisekcji! Nasze nec;jeia pCpória ifocściee 


, 


WESIĘ 
+1 


SREB 


ngay, nigdy ce iż ajujsełcji nit GG'Czie 
r | sjieny ZETA: 2 RR 
) Mie p siny o krajdnie | mrzeSuwenie 
poijtycznych »Treuhdaderówe niewmseciich! 


wWszechnienki 
2D. Witos został przegnany do wszystki 


iął w reiermie rolnej sam koski »bossie O: 
goriye mie dostaną sję powoli w ręce tej op 
któż potrafi stak bardzo jak one! 


P.K. W: i cel <rety 

Moskwa podróż i diety — 
Dzielić każdą ziemi kupke 
Wszystko spadło na Csu}, 


— a w województwie 
CR Dróżdż © 87 nr, 
IŻ (© co się daic ; reje 
dostanie dcżywotcią tę c@ założonego 
Demokratycznego. 


m 
O 
EK 
tæ 
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do tego! jeśli Skrzeszewskiemu się Rega powinie w oświacje — to i oś- 
wiatę weźmie Osubka. W oczekiwaniu właśnie na ten historyczny mo- 
ment — my nielojalni obywatele tegoż nieznanego nam bliżej Osubki — 
pfoponujemy: zacząć »radykalizowanie< oświaty ed dwu zaszdniczych rze- 
czy, ważniejszych niż wszystkie (t.zn. ebie) konstytucjel Po zrzuceniu 
resztek szlachetczyzny w postaci kerony z głowy orła polskiego, spodzie- 
wamy się reformy ogona. Ten rozwichrzony, b»gaty, magnacki, obszarRi- 
c~ egoa — musi, powinien być zmieniony. Proponowalibyśmy 
j 44 tylko, pojedyńczą, demokratyczną, pionową wiechę piór i koniec. 
Tak jednakże, aby to razćm z nogami wyglądałe przyzwoicie. Nie ma ko- 
rony, wyskubać mu i sanacyjny OgoR. - - 
; „Wraz z koroną i egonem 
Skończycie wałkę x Ozonem!“ 


Dalej należałoby wydać dekret e pisowni, Jeśli nie uznajemy kon- 
stytucji antydemokratycznej z r. 1935 — to tym bardziej walczyć musimy 
z »sanacyjniejsząc jeszcze pisownią faszystowską Er. 1936! OQdepchnięto 
chłepa i robotnika od pisowni, upośledzeno go przymusem pisania orto- 
greficznego, nad realizacją czego ezuweli sanacyjni poloniśei. Precz z ni- 
mi i-z ich »jadem« pisownianym. Dekret PKWN-u przewidzi nzpewne 
nowe, swobodne, demekratyczne wtyczki de pisowni. 5 

I tak: Osubsa zostanie csubkę i co najwyżej meżna zmienić b na p 


ze względu na rymy. Świnia — pisana będzie dużę literą ze wzglęeŚy 
keniunkiuralnych Złodziej, bandyta, kanelia, miljeja — zawsze dużą fre- 


rą! Lublin — zatraci swoją rodzimą pisownię, przemianujemy go na 

L u b li n 6 (przez analogię do przesławneg> Lenino). Wykrzykników 

można będzie używać tylko za zezwoleniem komendanta wojennogo. Ut- 

wory Wasilewskiej i Przybosia pisane będą cyrylicą. 

Zresztą pisma używać nie będziemy. jest to przesąd burżua zyjny 

" S ujący się obywatel przestrzegać musi naczelnego wskazania nowego 
a__retu PKWN-ewego o pisowni: 

„nì pisaty, ni czytaty*. 

Amin, amin, am'n' a 


iaskl I cienie. 

Sama pani Zofia Dróżdż z jakimś nieznanym bliżej z nazwiska innym 
>Drożdżem« z »Polpresuc przyjechali z Lublina z wizytą de Pilarza — ko- 
legi po fachu. Pilarz ich przyjął, epowiedział im'o wysokim poziomie 
przdstawień meskiewskich w Rzeszowie i pozwo- 
ił im ebwschać stolicę weiewództwa. ; 
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Szli więc, psństwo Drożdżowie »Baprzód pomimo trudności? .. 
Ogiędziny miasta mialy i swoje »cieniec. Zie wychowany cb. Janik, 
który przez pomyikę został kuratorem, wywalił tę Sympatyczną parę dzien- 
nikarzy »na leb į Szyją< za drzwi ze swoj:go karatorskiego gabinetu. G 
był Pilarz. o tym poszkadowaną Zofia Dróżdź nie pisze w swoim oOzkar- 
żeniu. O cennych zębach dzjeanikarskich też nie ma wzmianki w 87 mi. 

» Rzeczypospojit eje, = 
RÓ 


zm 


Z CAFONICA. © -  -. 
Znana jest wszemwobee i każdemu zosobna PK WN- owa stajnia Au- 
giasza Warto ją jednik o3sjrzeć w jej najdelikatniejszym odbicja — tzn: 
w prasie. Przyglądnijmy się tej nędzuej parodiji wszystkiego, ca wielkie, 
piękne | sziachetne. Odnosi się wrażenie, że te płachty papieru są eche- 
micznie wyoraaz z Bo g A i jakiejkolwiek ideolo gli! Zosta- 
ła tylko Karczemna de'nagogia. - BS: 
Każdy z Banów redaktorów to taki sobie zażywny »chłop honoro w 
z wjersza Ozgi-Michalskiego. CO to »zjod<Świą:zowi wiejskiema j f 
2}a, poxazując wreszcie f rze swoją 


w Każdej szmacie lubelskiej, które wyrosły nagle jak 

“gdzie poziomu, n:gdzie bodaj przeciętnych wartości 
woOmo-zielona radzimą makulstura. Kto Śledzi pr:s DESK 
ków — obserwuje stale jedno i to sama zjawisko: niesie. 
czas niemoc twórczą. Wielk'e, gorące nasze pióre 
io głosu dorwąła się hołota z Wasije wska i Przybosjiem na czele. 
jax nx trybunach — w pierwszych tragicznych chwilach, zaraz 
PO »wyswcgodzenius słyszało się tz'ko inwekty wy | oszczerstwa — a ni- 

q pra 


gdy braterskiego i serdecznego sło ya powitania, nigdy głębokie 25u- 
cia patriotvczeego, taki w prasie: zni jednego go ącego artykułu D 
r ć e rzekomo wyswonodzonej, o Polsce, która się o wyswo-- 
5 rzy. Lichy poziom wieców komunistycznych sprzeg wojny... 


Panowie »Dudowniczye, to mało, to bardzo mało. Kreml, polśtrucy, 
dka, Drobrer, Konopka i redaktorzy lubelscy nakręceni są ciąg!: 
ję i tę san melodie.. Twórcza, wieixa, demokratyczną erę zapowiada- 
marionetki moskiewskie — impotencj lubelscy! 

R —Ą z 


KWITOUT >m? 
RWITOWRNIA S 


Klucz-0 — 2000 zrk. Pap. Drtzebitkowego, Komar 15 I. ropy, benzyna. 


